
Nr. 136. We Lwowie,— Poniedziałek, dnia 14. czerwca.

Wychcdz: dwa razy dziennie
z wyjątkiem niedzieli

rano o godz. T7S i uocoMniu o judź. 3.
Prenumerata we Lwowie:

miesięcznie .  1 zł. — ct.
z dostawą do domu , . . .  1 „ 20 „
" dwukrotną dostawą rto domu 1 „ 3C „

Prenumerata na prowincyi:
.liesięczuio . . .  . 1 zł. 10 ct.

kwartainie . . 3 „ 30 „
z dwukrotną w y sy łk ą :

miesięcznie  1 zł. 35 ct.
c wartami? ................................. 4 „ — „ Ł\X 7"37"c3 .c a r^ .Ie  p o r a n n e .

P r e n u m e r a t a
w y n o s i :

w Viemczech . miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
w innych krajach 3 „ — .„

O g ł o s z e n i a
[ I n s e r a t y l

ia  ifeuen w .em  petitów} alko jego wąm  10 ct.
N u m er p o jed y n czy :

We Lwowie: Na Prowmcyi
w ,dania rannego . . 2 ct. 3 ct

„ wieczornego 3 „ 4 „
oba wydania razem 4 „ 6 „

Rękopisów Eeilakcya nie zwraca.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar z ogr. poręką. WYDAWCA . S T A N 1 8 Ł A W  S Z C Z E P A N O W S K 1 .  Adres „Słowa Polskiego": Lwów. ul. Karola Ludwika 13, Telefonu Nr. 402

Ostatnia poczta.
Neues Wiener Tagbla.it donosi; Odnośnie 

do licznych pogłosek o konstrukcyi nowego 
szybkonośuego działa dla artyleryi potnej, 
możemy podać do wiadomości publicznej, że 
wynalazek tego tiz,ała jest bezwarunkowo po­
chodzenia uusiryackiego i że nowe rury będą 
wykonane w samym arsenaie, a więc siłami 
wojsknwemi i przy użyciu naszego dotychcza­
sowego materyału. Koszta sporządzania no­
wych dział mają być o wiele mnie' >ze, aniżeli 
w innych armiach.

W f h e b i e  (Eger) odbyło się ania 12 
b. m zebranie niemiecku h posłów do Rady 
państwa pp dra Fergelta, dra Nitschego. dra 
SchiicLera. Sehi emera, Herbsta, dra Funkego, 
dra Knolla, I!b ltinga, dra Gi-rossa, Nowaka. 
Grossla Holfuiana Winc., Pferscnego, Steirie- 
ra, Schdnerera, Kitlla i łro, oraz posłów do 
Sejmu pp.Reimgerai Ludwiga.  Panowie c* obra­
dowali, jako komitet przygotowawczy nad 
wiecem ludowym, który ma być wkrótce 
zwołany

Sensacyjnym wypadkiem politycznym jest 
wniięszanie się do polityki Austryi jednego 
z bismarkowskich dzienn.ków w Niemczech, 
tym razem nie Hamb. Ztg. lecz Leipziger 
Ńeuste Kackrichtm. Książe Bismarck wy- 
puszczcza ze swej sfory wyżła, który ma wy­
tropić siady hr Gmłuchowskiego, któremi do­
szedł do entente cordiale z Rosyą. Pester 
IJoyd  daje ciętą odprawę temu upadłemu 
arcykapłanowi szalbierstwa i sprowadza jego 
najnowsze elekubracye w Leipz. N. Nat hru/t- 
ten do zasłużonej miary prostego politycznego 
matactwa.

Fremdenblatt przynosi w dzisiejszym nu- 
metze urzędowe zaprzeczenie, podanej przez 
niektóre dzienniki wiadomości, iakoby rząd 
zamierzał przedłożyć aelegacyom wspólnym 
wniosek o podwyższenie płac oficerom i urzę 
dnikom wojskowym.

Odnośny projeat me jest eszcze wygo­
towany w szczegółach, gdyż porozumienie 
w tej mierze z Wegram. jeszcze nie przy­
szło do skutku. Z całego tonu wiedeńskiego 
urzędowego dziennika wnosić można, że cała 
ta sprawa jest jeszcze przedwczesną i że 
w tym roku projekt podniesienia płac oticer- 
skich nie będzie delegacyom przedłożony.

Z z a b o r u  p r u s k . e g o  donoszą o 
zwycięstwie politycznem Polaków w Prusach 
zachodnich.

W  okręgu Starogardzkim zwyciężył w 
wyborach na posła do Sejma pruskiego kan­
dydat Polaków ks. d r .  W o l s z l e g i e r  z Gil 
genburga 233 głosami, niemieckiego swego 
współzawodnika, zachowawcę. Arndta, który 
otrzymał 232 głosy.

Z Grudz>ądza donoszą z tego p ow odu: 
P olakożerczy Geselliger strasznie rozgnie­

w any z pow odu zw ycięstw a  k s W olszlegiera, 
picze, że zw ycięstw o to nastąpiło  tylko d la­
tego, że 5 postępow ców  „w anlm anów “ w strzy­
m ało się  od g łosow an ia . N azw iska tych po­
stęp ow ców  podaje, ażuby N iem cy ich palcem  
m ogli w skazyw ać.

KRONIKA.
D o k to ra t P Wojciech Dziedzic, rodem ze 

Zmienicy, otrzymał na uniwersytecie lwowskim sto­
pień doktora praw

1* M a rja il Gawalewicz, znany powieśeio- 
pisarz i redaktor Tygodnika ilustrowanego, przybył 
na kilka dni do Lwowa.

Z a rę c z y n ) .  E r. Karol Lauckoroński, tujny 
radca, dziedziczny członek austrya^k.ej Izby pa­
nów, członek krakowskie. Akademii umiejętności i 
wielu towarzystw uczonych, pan na Wodzisławiu 
w Królestwie Polakiem, a na Jagielmcy, Komarnie 
i Razdole w Galicyi, zaręczył się w tych dniach 
z hr Małgorzatą Lichnowską, drugą córką księcia 
Lichnowskiego z Kuckelny.

R unsul niemiecki we Lwowie, br Spesshardt 
udaje się 15 b. m. za 6-tygodoiOwym urlopem do 
Szwajcaryi. Celem zastąpienia Dar. S. w urzędo­
waniu, delegowany został do Lwowa wieekunsul 
niemiecki w Neapolu, hr. Ilarndorf

Z jazd  ło w ie c k i  odbędzie się dnia 28 czerw­
ca b. r. we Lwowie. R<*no o godzinie 10 odbędzie 
się nadzwyczajne zgromadzenie członkow gal. Tow. 
łowiecK.ego, popołudniu zaś, o godz, 3 na strzel­
nicy wojskowej popisowe strzelanie o nagrody ho­
norowe.

W ybory do Kasy ch o ry ch  m Lwowa.
Wczoraj od godziny 9 rano do 2 po południu od­
bywały się wybory reprezentantów ze strony pra­
codawców i delegatów ze strony pracowników Ka­
sy chorych m Lwowa, Keprezentauc i delegaci 
tworzą dopiero ciało, które obiera właściwy zarząd 
Kasy.

W yoory odbyły się bardzo spokojnie i bez 
żadnych przeszkód.

Lista delegatów z ramienia pracowników była 
tylko jedna i ta przeszła bez opozycyi, W liczbie 
tak wy branych paruset delegatów znajduje się 
Wiele osób, panów i pań, które riespodziewały się 
wcale rego wyboru.

Wymienimy tu parę nazwisk.
Delegatką wybrana została pani Felicya Sta­

chowiczów a, artystka dramatyczna; dalej wybrani 
artyści pp. Bogucki, Chmieliński, Nowacki, Wa­
lewski i Wysocki, 3 dziennikarze pp. Kolbuszo- 
wski Stapiński i Łucyk, po za tem mężowie naj­
różnorodniejszych profesyi np. kelnerzy, latarnicy, 
kaflarze, kantorzyści, handlowcy, pisarze, doroż­
karze, magistrzy farmacy., eegielmcy, piekarze, lito­

grafowie ekspresi, buchalterzy, parobczaki, kasye- 
rzy, zarobnicy, służba hotelowa, inkasenci, bedna­
rze, koncypienci adwokaccy, malarze, kanalarze, 
ślusarze, kociarze, kominiarze, pomocnicy drukar­
scy, młynarze itd itd.

Listę delegatów dla wszystkich pięciu dziel 
nic. wygotował komitet wyborczy, w skład któ 
rego wchodzili pp. Wasyl Wożniak, Kafel Nacber, 
Józef Szirier, , Jan Woźniak, Władysław Rafaion, 
Leon Loewenherz, Ldward Kulbnszowski i S- Kup- 
ferszmied.

Trochę inaczej było z wyborami reprezentan­
tów z ramienia pracodawców.

Tu ukazały się dwie listy: jedna .regularna", 
wypracowana przez normalny komitet wyborczy 
pracodawców, na której znajdowało się mniej wię­
cej dwadzieścia pięć procent izraelitów, pozostali 
zaś kandydaci byli katolicy — druga, zaś lista 
speeyalme „chrześciańska" , na której nie by­
ło ani jednego izraelity, tylko sann chi ześcijauie. 
Ta ostatnia, z liczby 170 oddanych głosów pra­
codawców, pozyskała zaledwo 38 głosów, — prze­
szła więc znaczną większością lista normalna to 
jest m i e s z a n a  z c h r z e ś c i j a n  i i z r a e ­
l i t ó w .

Liczne nazwiska wybranych pracodawców 
trudno nam tutaj podawać.

Zaznaczymy tylko, iż w ich liczbie znajduje 
się: 52 kupców, 8-miu adwokatów, 14 restaura­
torów, 4  księgarzy, 3 masarzy, 3-ch kapelusz- 
ników, 2 eh budowniczych, 3 pizemysłowców, 
7 tuiiu tabrykanców i parasoluiK 4-ch aptekarzy, 
1 krawiec, 4 cukierników, 3 bankierów, 2 szyn- 
karzy, 1 optyk, 8 właścicieli cegielń, 3 lakierni­
ków, 1 i> piekarzy, 2 fotografów i tyluż introhga 
torów, 1 wydawca gazety. 2 majstrów murarskich,
3 drukarzy, 4 właśc. hotelów, 1 właśc. browaru,
4 przedsięb , 2 stolarzy, 2 właśc.łaźni, 2 ogroduikow, 
1 fryzyer, 2 kominiarzy, 1 fabrykant wody so­
dowej. 2 Kamieniarzy, 4 właścicieli dorożek, 
wreszcie: jeden cieśla, fabrykant wody sodowej
rytownik, właściciel furmanek, malarz, spedy­
tor itd

Dodać należy, iż wczoraj wybrani delegaeii, 
zmorą się za dwa tygodnie, a mianowicie d. 27. 
bm. dla wyboru zarządu i komisyi nadzorczej 
Kasy chorych

J a r m a r k  dla dzieci uiządzony wczoraj 
popołudniu na Zamku, na dochód funduszu Tow. 
koionij wakacyjnych dla dziewcząt, mimo starań 
komitetu, na ktorego czele stała niestrudzona p. 
Zdzislawowa Marchwicka, zgromadził dosyć szczu­
płą liczbę uczestników. Ci jednak, którzy przybyli, 
nie putrzebowali tego żałować. Bufet był zaopa- 
trzouy w smaczne przekąski, loterya zaś obfitowała 
w bardzo ładne fanty. Dzieciom zwłaszcza przy­
gotował komitet bardzo miłą niespudziankę Cztery 
kuce, osiodłane, prowadzone przez dozorców — 
przez cały ciąg zabawy unosiły na swych grzbie­
tach naszych „Milusińskich11, me posiadających się 
z tego powodu z uciechy. Dzielni jeźdźcy, har- 
cowali śmiało obok młodziutkich amazonek, a mam­
cie z radością spoglądały na wojownicze miny 
swoich poeiech Prócz tego urządzona była i,akże 
strzelnica, z której korzystali młodzi i Marzy. 
Przez cały ciąg zabawy przygrywała muzyka 30 pp.

Zabawę o ą ro d o w ą  z t a n c a m i , w połą 
czeniu z przedstawieniem amatorskiem urządzało 
wczoraj w ogrodzie własnym Tow. młodzieży rę­
kodzielniczej „Skała11. Zabawa rozpoczęła się o 
godz. 4 -tej, a przeciągnęła się do późnej nocy. 
Grano .Fotografię Jędrusia11 Przybylskiego, oraz 
obrazek ludowy ze śpiewami. „W erbel domowy". 
Następnie rozpoczęły się tańce, w których wzięli 
liczny udział młodzi a nawet i starsi. Zupełnie 
poważni — zabawiali się grą w kręgle. W ciągu 
zabawy przygrywała muzyka 24 pp., a przy ocho­
czych tańcach do tego stopnia zapomniano o czasie, 
że dop-ero noc późna rozprószyła licznie zebra­
nych.

Doroczny j a rm a rk  na płótno, ręczniki, 
obrusy, poduszki, pierze i t d., rozpoczął się 
w sobotę około arcLiKatedry katolickiej. Na jar­
mark przybyli włościanie nawet z dalszych od 
Lwowa okolic Dowóz, na ten tradycyjny jarmark, 
jak zawsze, obfity.

Popisy m uzyczne. Konkurs nonserwato- 
ryum muzycznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
22 i 23 b. m., popis szkoły muzycznej p. M. Mar­
ka dnia 24, 25 i 26 b m Pierwszy w sali To 
warzystwa muzycznego, drug1 w sali „Domu ua- 
rodnego.
i Nieszczęśliwy w grze  Jędrzej Drwiło 
sprzeniewierzywszy swemu panu Markusowi R 
] 2 zł., zamyślił spróbować szczęścia w kartach. 
Próba mu się nie udała; przegrał wszystko, a 
w końcu został jeszcze uwięziony za kradzież. 
Przy rewizyi znaleziono u niego 60 . t. i... talię 
kart.

Żywa  po« In.(lilia. Służąca Tekla Prociów, 
oddała dziecię swe na wychowanie żebracze e He­
lenie Dipot, zamieszkałej przy ulicy Boimow 1. 
28. Zebraczka, wychodząc wczoraj z domu, za­
mknęła w pokoju dziecię, klucz zaś oddała stró- 
zowej. Około 1-szej popołudniu, kupiec H., prze­
chodząc obok tego pomieszkania -  zauważył dym 
Wyważono drzwi i uj-zano dziecię, stojące w pto 
mioniack. iśtłutnono ogień, lecz 3 ‘/ s roku liczące 
maleństwo, odniosło bardzo ciężkie poparzenia. 
Stacya ratnnkuwa, po udzieleniu pierwszej pomo­
cy — odwiozła je do szpitalika św. Zofii. Niesu­
mienną upiekunkę pociągną zapewne władze do 
odpowiedzialności.

‘•brońcę p ic i  p ięknej, niejakiego Michała 
D., który wzbraniał polieyautowi dokonać areszto­
wania jakiejś kobiety, za tamowanie komunikacyi, 
i dopuścił się obrazy warty — odstawiono do 
aresztu, bez uwzględnienia _,ego tak szlachetnych 
tendencyj

Ofiarą ty fusu ,  panującego obecnie we Lwo­
wie, padło młode, rozkwitające dopiero życie. 
Wczoraj zmarł po kilkodniowej chorobie śp. Fran­
ciszek Rozwadowski 18-Ietni maturzysta, na kilka 
dni przed astnemi egzaminami dojrzałości.

Co ro b i ł  w tenczas p o liey an t  ?... Przy ul. 
Zimorowicza, na szkodę handlarza wody sodowej, 
Josla Zytryua, skradł niewiadomy sprawca wózek 
z kotłem miedzianym, wartości 150 zł Wózek ten 
stał obok handlu p. Bodnara i był przymocowany 
łańcuchem do płyty chodnika. Mimo togo złodziej 
uskutecznił swują operacyę, a polieyant?. . Poli­
eyant patrzył widocznie wtenczas w niebo i szu­
kał spadającego meteoru, a może też, w myśl 
otizjmauycli mstrukcyj, nasłuchiwał, czy nie usły 
szy głośniejszej rozmowy lub śpiewu na ulicy, nie 
miał więc czasu pilnować cudzej własności.

Z „ Jedli Oh,tS 1 W alne Zgromadzenie Stow. 
robotników katolickich ^Jedność1' odbędzie się 
dziś o godz. ' 8-cj wiecz. w lokaiu tegoż sto­
warzyszenia przy ul. Ormiańskiej. Na porządku 
dziennym w dalszym ciągu sprawa organizacyi 
katolickich robotników, której nie można było 
załatwić na ostatuiem zebraniu, zerwanem przez 
socyanstów. W stęp tylko za kartami legityma- 
cyjnemi lub dla osób wprowadzonych,

R u ch  ludności we Lwowie w tygodniu od 
30 go maja do 5-go czerwca:

P r z y r o s t -  Żywo urodzonych 52 — z tego
20 płci męskiej, 32 żeńskiej, nieżyy.o urodzonych 
10, 8 płci męskiej, 2 płci żeńskiej.

U b y t e k :  męzczyzn 38, kobiat 40, razem
78 — między tymi obcych 8

Zm arli: w 1 miesiącu życia 9, w 1 roku ży­
cia 27, w wieku do 5 lat 31, od 5 do 15: 2, 
od 15 do 30 lat 11, od 30 do 50 'ląt 15, od 50 
do 70 lat 8, nad 70 lat 11 osóu.

Giużlica zabrała z tego 21 ofiar, zapa­
lenie płuc 8, resztę wypadków śmierci spowodo­
wały inne naturalne przyczyny.

Gwałtownej śmierci były 2 wypadki, jedno 
uduszenie i jedno rozbicie czaszki.

Dobra in fo rm ac ja .  Na posiedzeniu Rady 
oddziału pokuckiego Tow. gosp. galic. odbytem d.
21 maja, radzono nad przystąpieniem do „Spółki 
krajowej dla podniesienia produkcyi i banom 
bydła i nierogacizny11. W  toku d ysku sy  nad 
tym przedmiotem, p. Stefan Moysa z Rudnik 
użalał się na niewłaściwy sposób wykonywania 
u nas przepisów welerynarskich i przytoczył 
istotnie bardzo rażący wypadek.

W ypadek ten wraz z przebiegiem obrad na 
wspomni.inem posiedzeniu opisały w stosownym  
czasie wszystkie pisma krajowe polskie. Jedynie 
lwowski organ radykalizmu wolał się wstrzym ać 
aż do dnia wczorajszego, aby fakt przez p. Moysę 
opowiedziany podać, jako sensacyjne odkrycie 
Jjiiu. Dzięki temu zacytowaniu ruskiego ,,D iłalf, 
a me polskiego obywatela p Moysy, zyskała zape­
wne szybkość i dokładność informacyi, w każdym  
zaś racie uszanowaną została mimozy godna d'a- 
ż’iwość rzeczonego organu, w tem objawiająca 
się, iż nie może on nigdy wykrztusić niczego, 
co dodatnio świadczy o pracy polskiego obywa­
telstwa

E gzam in  d o jrza ło śc i  w gimuazyum św. 
Jacka złożyli: 1) Berger Tadeusz (ekst.), 2) Blu- 
menfeid Ryszard (z odznacz.), 3) Brezanij Zdzi­
sław, 4) Burcan Wojciech, 5) Celle Eugeniusz, 
6) Cieślik Antoni (z odzn.), 7) Czaplicki Stani­
sław (ekst.), 8) Dalet Józef, 9) Dąbczański An­
toni, 10 j Gargul Karol, 11) Gorgoń Franciszek, 
12) Guttmann Maksymilian, 13) Hainann Antoni, 
14) Hermann Leon, 15) Kaufmann Leon (z odzn.), 
16) Kiślański Zygmunt (ekst.), 17) Sas Korczyń­
ski Ant., 18) Korngoln Józef, i 9) Królikowski 
Roman, 20) Dębno Krzyżanowski Bronisław 
(z odzn.), 21) Laner Samuel, 22) Malinowski 
Tadeusz. 23) Maiły Kamil, 24) Mirteobamr Leon, 
25) Moliński A n d rej, 26) Muszyński Eugeniusz, 
27) Niedziałkowski Artur, 28) Prus Niewiadom­
ski Kazimierz, 29) Nycz Michał (ekst.), 30j Płonka 
Ludwik (z odzn.), 31) Romański Wiktor, 32) So- 
koliński Zygmunt, 33) Soldinger llenryk, 34) 
Steinsberg Emil (z odzn.). 35) Szafrański Feliks, 
36) Szymczykiewicz Karol, 37) Tarnawski Mie­
czysław, 38) Tomasik Józef (z odzn ), 39) W in­
nicki Włodzimierz. 4 0 j W odecki Roman (ekst.).

Jeszcze oliara zbója W łodarskiego. 
Z Białej donoszą, iż ekonom Iloma, ciężko zra­
niony podczas pościgu za zabójcą bankiera Kohua, 
Włodarskim, zmarł z rany, zadanej mn przez 
zbrodniarza. Włodarski ma teiaz drugie zabójstwo 
na sumieniu, W isieć będzie uapewno.

P o ż a r  b a lo n u  W  Berlinie zdarzył się one- 
gdaj tragiczny wjpadek. Wynalazca nowego ba­
lonu W ólfert puścił się w towarzystwie mechanika 
Knabego w niebezpieczną podróż napowietrzną. 
Gdy balon sięgnął wysokości około 1.000 m., 
dału się nagle słyszeć silna detonacja i w tej 
chwili ujrzano halon, oblany morzem płomieni. 
K o h z  balonu oderwał się i z  przerażającą szj-bko- 
ścią spadł w przepaść. Obaj nieszczęśni podró­
żnicy ponieśli śmierć na miejscu. Na ciałach ich 
znaleziono liczne ślady poparzenia. Powodem ka­
tastrofy była prawdopodobnie eksplozja w moto 
rze benzynowym.

W iiite m ja n tu r z e  wiedeńskiego teatru na 
rodowego dokonano zmianj — mianowicie przy­
jętą została dymisya dotychczasowego intendenta 
br Bezecuj^ego, a na |Pgo miejsce mianowany 
szef sekcyjny br Plappart

Oszust uw ięz iony  w W iejłiiiu. Policya 
wiedeńska uwięziła niejakiego Juliusza Jankowicza. 
znanego już z różnych sprawek mniemanego wła­
ściciela dóbr z Pucho. Jankowicz założył nieda 
wno w Wiedniu instytucję niby finansową „Lloyd 
węgierski11. Ta insfytucya miała jakoby pośredni­
czyć w dostarczaniu pożyczek hjpotecznych, fakty­
cznie jednak naciągnęła mn stwo osob z tego ty­
tułu na mniejsze i większe sumy. Ofiarami są głó­
wnie właściciele ziemscy i miejscy z Rumunii i 
Galicji. Władze sądowe odbyły rewizję w lokalu 
„Lloyda11, skonfiskowały pajuery i zamkuęły biuro.

i a ta ln a  k a ta str o fa . Z Monaco donoszą , 
Czterdziestu robotników, którzy wykonywali roboty 
reparacyjne w tunelu na Cap Martin, zostało za- 
sjpanych kamieniami i ziemią. Dwaj z nich zo­
stali zabmi ua miejscu, 14 tu odniosło ciężkie 
uszkodzenia.

,W jm ia n a  w iz j t -  Z Petersburga donoszą: 
iż prawosławny archirej finlandzki i wyborgski | 
Antoniusz w tych dniach wyjeżdża do Auglii. Za- | 
mieiza on oddać wizytę anglikańskim arcybisku­
pom Canterbury i Torku, którzy odwiedziłi Pe 
tersburg i Moskwę w r. 1896 i 1897. W ogóle 
mówią o ustanowieniu pewnego ściślejszego związku 
pomiędzy duchowieństwem prawosławnem a angli- 
kańskiem.

N o w y  k o n k u r s  z e c e r ó w  odbędzie się w tych 
dniach w Petersburgu. Nagrodę otrzyma zecer, 
składający litgry^ najszybciej i najpoprawuiej. 
Pierwsza nagroda złotj medal i 100 rubli; nastę­
pne nagrody pieniężne.

P o la c y  — : a K u b a ń e z y c y . Polacy w Sta­
nach Zjednoczi/ńjch nie pozostają obojętnymi 
w obee bobaten.kieŁ walki Kubauczyków o nieza­
leżność.

Niedawno zarząd Zw. nar. Polskiego z Chi­
cago, przesłał do reprezeutacyi kubańskiej w W a­
shingtonie (Stany Zjednoczone), 250 doi (około 
625 zł w. a.) na poparcie sprawy powstania. 
W odpowiedzi na tę przesyłkę, Związek otrzymał 
następującą odpowiedź:

„ P o s e l s t w o  R z e c z y p o s p o l i t e j  K u ­
b a ń s k i e j .  Washiugton, D. C. Pan M J. Sa­
dowski, sekretarz geueralny Związku Narodowego 
Polskiego w Stanach Zjedu. Półn. A

Szan Panie! Mam zaszczyt przy niniejszymi 
liście załączyć pukwitowanie na sumę dwostu pięć­
dziesięciu dolarów (250), które Związek Narodowy 
Polski przesłał ua korzyść walczących Kubańczyków.

NieMi mi wolno będzie mniejszem złożyć po 
dziękowanie tym szlachetnym . sercom, : które tak 
wymownie okazały, że zamiłowanie wolności nie 
może być zniweczouem prze2 żadne nieszczęścia, 
które tak dobitnie wyrażają sympatyę swą dla 
bratniego narodu walczącego, tak jak i on w odo­
sobnieniu, wśród obojętności świata — by odzyskać 
wolność.

Kuba — to Polska amerykańska. I Polacy 
pomagatąc Kubańczykom czynią to, co powinni, 
bo dążenia obu narodów są jedne i te same

Proszę W as, powiedzcie członkom Zw lązku, 
że dzielnj Polak, generał Karol Roloff dopilnuje 
tego, żeby kule zakupione za polskie pieniądze 
dosięgły serc wielu tyranów.

Z bratmem pozdrowieniem wdzięczny 
Gonzalu de Quesada, 

poseł rzeczypospoiitej Kubańskiej.
D żu m a n ad  C ze rw o n e m  m o r z e m  Iudyj- 

ska dżuma posuwa się coraz bardziej na Zachód 
i dosięgia już krain położonych nad Ozeiwonem 
morzem^ Telegram z Konstantynopola donosi, że 
zaraza pojawiła się już sporadycznie w Dżeddzie, 
najważniejszj’m punkcie Czerwonego morza. Na 
nadzwyczajnem posiedzeniu rady sanitarnej posta­
nowiono zaprowadzić 15-dniową kwarantannę w la­
zarecie Camaran dla przybyszów z Dżeddy a wali 
tamtejszy otrzymał jak najsurowsze nakazy, ażeby 
przestrzegał wydanych rozporządzeń. Nawiedzone 
miasto zostało zamknięte i wysłano tam specjalną 
misyę lekarską, która ma się zająć środkami ra­
tunkowymi. Fakt wystąpienia w tem właśnie mKj- 
suu zarazy przedstawia się o tyle groźniej, że 
Dżedda jest miastem portowem, stauowiącem nie­
jako bramę do Mekki, dokąd przybywa okrętami 
rokrocznie około 50.000 pielgrzymów, i że stosunki 
zdrowotne w tem mieście są nader opłakane, co, 
przy nadzwyczajnych upałach, jakie tam panują — 
przyczynić się tylko może do coraz groźniejszego 
rozszerzania się raz zawleczonej zarazy.

R np prtn ar t e a t r a ln j .  Teatr hr. Skarbka: 
Dziś w poniedziałek nie będzie przedstawienia.

W wtorek po raz drugi ,.Maski'1, sztuka 
w 1 akcie Roberta Bracco, — po raz drugi 
„Z dobrego serca1', komedya w 1 akcie Lucya- 
na Riedla, — oraz .,Wdówka11 komedya w 1 akcie 
Thibousta.

Z m a r ł dr. Maryan Prus Niewiadomski, 
prawnik, we Lwowie.

Błyski humoru.
...Nic dziwnego, że mele dziewczynki chcą 

być noszone na rękach, skoro nswet kobiety doj 
rzałe wymagają, aby je mężowie na rękach nosili.

...Kobiety, które płaczą często, nie płaczą 
długo, te zaś, które płaczą długo, nie płaczą często.

.. Nic tak nie przeszkadza do oglądania pię­
knego obrazu, jak piękna kobieta, stojąca przed 
tym obrazem.

. Prawdziwy pesymista do przysłowia: „Smutno 
jest człowiekowi być samemu11 dopisze napewno : 
„dopoki się nie ożeni...11

...Miłość jest słońcem życia: iiu głębiej to 
słońce o zachodzie zapada, tem dłuższe są cienie 
życia.

(Kur. warsz).

Zsimi Stefie, Basiw i artystyczne.
le s z c z e  P o ls k a  n l«  z g in ę ła !  (Dzieje le­

gionów Polskich —  Kraków —  Spółka wydawni­
cza polska —  1897 —  8-ce str. 226, 13 rycin). 
Książka itsitrowana Baloży a nas do rzadkich 
zjaw ili Z prawdziwą więe pnyjem noi ią nofajamy 
pojawieŁlw iią  wyditewj pod powjżizjm  ty tn łia  
opowieści dziejowej z lat 1796 — 1806, skreślonej 
przez p Stanisława Schnur-Pepłowskiego, a oma­
wiającej w sposób wyczerpujący i pizystępuy za­
razem, całokształt historyi naszych legionów, za­
cząwszy od pierwszej chwili formacyi oddziałów 
ocnotniczych wzdłuż mordawsk.ej granicy, a skoń­
czywszy na pełnych tragicznej grozy scenach, roz­
grywających się na Santo Domingo, W sześciu 
obszernych rozdziałach, jakie się złożyły na ca­
łość tej książki, autor wyczerpał wszelki możliwy 
materyał, odnoszącjr się do owej doby dziejowej, 
lecz rozproszony do tej pory po rozmaitych pa­
miętnikach i specyatuych monografiach i znany 
szerokiemu ogółowi raczej z tradycyi aniżeli z hi­
storyk

Nie ograniczając się na kreśleniu akcyi wo­
jennej i przygód żołnierbkich naszych .egiom suw,

zarysował p. Schnur-Feplowski wyraziście tło dzie­
jowe, współczesne, oraz zaznaczył dziejową misyę 
legionów. Były one — jak je aator we wstępie 
do evrej pracy zauważył —  dziejowym protestem 
narodu żywcem pogrzebanego, który w tych tyta­
nicznych zapasach dowiódł zdumionemu światu, że 
nie braJt odwagi lub j ośw.ęcenia stał się przj 
ezyną jego upadku.

Prócz trzech podobizn Dąbrowskiego, znaj­
dujemy w7 leżącej przed nami książce portrety 
Kniaziewicza, Kosińskiego, Sułkowskiego oraz in­
nych osobistości, ważniejszą w formacyi i w dria 
łainości legionów ougiywających rolę.

W 6etną rocznicę dziejowego tego taktu, po­
jawienie się rzeczonego dzieła, pisanego w sjosób  
w lelce przystępny dla szeroi.ego ogółu, jest wielce 
na czasie.

N o w e książki W ostatnich duiach ukazały 
się następujące nowe książki :

A r c h i w u m  do dziejów literatury i oświaty 
w Polsce, wydawane przez komisyę do badań tego 
zakresu przez Wydział filologiczny Akademu PTmie- 
jętności w Krakowie powołane. Tom IX. Treść: 
dr. S z e l i g a  — Reforma uniwersytetu wileńskiego 
i szkół jemu podwładuycb za rektoratn Twardow­
skiego. Dokumenta urzędowe z „Teki" Twardow- 
skitgo. Z. W M s o l e w s t i  — Promieniści, F ila­
reci i Zorzanie, Dokumenty urzędowe do*yczące 
Towarzystw tajnych na Litwie (1822 — £7) M i­
c h a ł  J e z i o r a ń s k i  — O rękopisie Biblioteki 
królewskiej i uniwersyteckiej w Wrocławiu z reku 
1515, tudzież o pismach w nich zawartych. J a n  
L e n i e k — ks. Izydora Chróścińskiego, pierwszego 
prefekta gimuazyum tarnowskiego, Kronika z lat 
1784—-1794, z przydaniem aktów fundacyjnych 
kolonii akademickiej w Tarnowie, z lat 1559 i 
1578, jako też raportu o jej stanie z r. 1766. 
W Krakowie. Nakładem Akaden ii Umiejętności. 
1897.

L d m n n d  J a n k o w s k i .  Ogrody na piasku. 
Z 10-ciu planami ogrodów. Warszawa. 1R97.

Di B r u n o  S c h o e n l a n d  Kartele syn­
dykaty. Warszawa 1897.

M o n o p o l  w o d e z a n y  w ogólnych zarysach, 
skieślił ze źródeł urzędowych i wydał 1 ilip Wassor- 
man, współpracownik firmy „Koszelew11. Warsza­
wa, 1897

N i e z b ę d n e  p o d r ę c z n ; k i  dla używają­
cych w domu kuracji Kaeipp’a. Opis zioł i ich 
użycie. Tłumaczone i ułożone przez F. R. F. 
Warszawa. 1896.

W. hr. Ł o ś .  Parafianka, Powieść współczesna 
w dwi ch tomach. Warszawa. 1897.

K a r o l  H o f f m a n .  Skazaniec. Obrazek na 
tle prawdziwego zdarzenia. Warszawa. Nakładem 
księgarni Teodora Paprockiego i S-ki 1897.

Oprócz tego wyszły w7 Warszawie świeżo na­
stępujące now o śc i:

N i k o d e m  K r a s o w s k i .  Wykład teore 
tyczny i praktyczny korespondencyi handlowej. 
Dzieło uwieńczone tia konkursie,, ogłoszonym przez 
szkołę handlową piywatną w Warszawie. Praca ta 
w rosyjskim przekładzie, uzyskała aprobatę mini- 
steryum oświecenia i zaliczoną została do podrę­
czników szkolnych. Wydanie trzecie, przejrzane 
i poprawione. Kraków Nakładem G. Gebethnera 
i S-ki. 1897.

D o k t o r  M o n c o ą .  Odpowiedź na -,Rzym“ 
Zoli. Z upoważnienia autora przekład z francu­
skiego wydania, przez Antoniego Millera. Płock. 
Nakładem redakcyi „Śpiewa kościelnegoJ 1897.

„ W i H a " .  Tom XI. zeszyt 1. — szczeń , 
luty, marzec, Z zapomogi kasy pomocy dla wsób, 
pracujących na polu naukowem im. Mianowsk.ego. 
Warszawa. Skład główny w księgarni M Arcta.

P ' a t o  v. R e u s s n e r a ,  Amerykaiuki prze­
wodnik dla podróżujących za ocean Atlantycki 
i wogóle do Ameryki. Z najpotizebniejszemi ro­
zmówkami aLgielskiemi Warszawa. Nakład i wła­
sność autora. 1897.

E n c y k l o p e d y a  i l l u s t r o w a n a  wiauo- 
mości pożytecznych. Nakładem Michała Arcta 
w Warszawie Zeszyty 16 i 17. Wyraz od K. - - M 
„krzywa" do „Miernictwo*.

R o sy a n ie  o M o n iu szce  Warsz. Pniew  
zamieszcza sympatyczne wspomnienie, poświęcone 
niezapomnianemu łwórcy „Halkt“ , z okazyi 25-tej 
rocznicy jego zgonu. Po przytoczeniu dat biogra ■ 
licznych i wykazn dzieł Moniuszki, autor wspo­
mnienia pisze między innemi: „Muzjrka rosyjska
powinna być wdzięczną Moniuszce za to, że stwo­
rzył nam taką siłę muzyczną, juk Cezar Cni, jeden 
z lepszych naszych krytyków muzycznych i kom­
pozytorów, którego romanse obeszły całą Rosyę. 
Moniuszko był jego pierwszym i jedynym kiero­
wnikiem na polu rcuzycznem. Bardzo ciekawe są 
wspomnienia C. A. Cm o jego nanjzycielu. D oty­
czą one tego mianowicie wileńskiego okresu życia 
Moniuszki, który tak ujemnie wpłynął na rozwój 
muzyczny tego uzdolnionego kompozytora U A 
Cui nader sympatycznie maluje charakter Moniu­
szki w owym czasie, jako człowieka dobrego, ła­
godnego i litościwego, a jednocześnie jako dosKo 
nałego nauczyciela muzyai, umiejącego wj’kiadać 
swój przedmiot zawsze w sposób porywający, jasny 
i zruzumiałj7, bez najmniejszego pedantyzmu". Pa­
mięci Moniuszki poświęciło dłuższy artykuł także 
No w. Wremia.

0  M ic k ie w ic z u  Pierwszy czerwcowj zeszyt 
paryskiego półmieBięczn.ka Revue des Kevues za­
mieszcza p. t Le ccntenaiie de Mkhkwiaz, cie­
kawy opis miejscowości Litwy, związanych z ży­
ciem i twórczością poetycką wielkiego naszego 
wieszcza. Opis ten, skreśionj ręką syna poety, p 
Władybława Mickiewicza w Paryżu, ilustruje zna- 
czDa liczba ryciu, przedstaw ających pomiędzy in- 
nerni Zaosie, jezioro „Swite. “ dwór w Tuchano- 
wiczach i dolinę Kowieńską. Na czele artyknłn 
umieszczony jest wizerunek Mickiewicza podłng 
portretu Horowitza. Artykuł ten zaopatrzyła re­
dakcja Iieuue de Reiues w dopisek, w którym 
daje wyraz swema zadowoleniu, że choć w ten 
sposób złożyć jej wolno hołd uznania dla jednego 
z największycn wieszczów naszego wieku.



„SŁOWO POLSKIE* Nr. 136.

Z sądowej  sali.
L ffw ff 12 czerwca.

IProces p. Stapeńsklego).
W sekcyi III oąda delegowanego rozstrzygano 

dziś sprawę gal Tow weterynaryjnego przeciwko 
p. Janowi Stapińskiemu, sekretarzowi stronnictwa 
ludowego o obrazę. Powód sprawy następujący: 
Na zjeżdzie handlarzy byula we Lwowie dnia 10. 
kwietnia wygiosil p3n S. mowę, w której zarzucił 
weterynarzom, iż ci pobierają nieprawnie po 50 ct. 
przy wizowaniu paszportów podczas ładowania 
bydła, i że robią na iem grube tysiączne inte- 
resa.

Wezwany prrez Tow weterynarzy i profeso­
rów szkoły weterynaryjnej do odwołania zarzutów, 
p. Stapiński obiecał to uczynić, a potem obietnicy 
nie dotrzymał. Zcąd sprawa. Na żądanie obrońcy 
p. Stapińakiego, adw. Sumpera, proces odłożono, 
ażeby dać oskarżonemu możuość przedstawienia 
dowodów prawdopodobieństwa zarzutów

ieiegramy „Słowa Polskiego".
W iedeń 13 czerwca. Wczorajsze posie­

dzenie wiedeńskiej Lady szkolnej okręgowej 
miało nader burzliwy przebieg. Referent Hi n -  
t e r w a l d n e r  powołał się na przep.s regu­
laminu, według którego radca szkolny powi­
nien usunąć się od obrad, jeżeli jest mowa 
o sprawie, dotyczącej kogoś z jego krewnych. 
Otóż radca F r a u e n  b u r g e r ,  którego córka 
jes t  nauczycielką, zaprotestował przeciw zda­
niu, wyrażonemu przez L u e g e r a ,  iż powi­
nien on opuścić salę obrad i rzekł do posła 
S t e i n e r a ,  z którym wdał się w sprzeczKę; 
Pan porzuciłeś swój zawód i żyjesz z publi­
cznego grosza, chowając do kieszeni rocznie 
10 OUO zł. To, że moja córka jest nauczyciel­
ką, nie stanowi hańby.

W  głosowań.u oświadczyła się większość 
za zapatrywaniem Luegera, na co znów o- 
świadczył Frauenburger, że tylko gwałtem 
zmuszony ustąpi. Skutkiem tego posiedzenie 
zamknięto.

W iedeń  13 czerwca Z Budapesztu dono­
szą , że w Se,m'e węgierskim ma być wnie­
siony projekt budowy nowej wielkiej linii ko­
lejowej, przecinającej Karpaty

W iedeń 13 czerwca. Karolina W o l i e r  
leży w agomi.

W iedeń  13 czerwca. Jedyny syn milio­
nera i wielkiego przemysłowca Schrolla, w ła­
ściciel browaru, Jozef S c h r o 11, zmarł wczo­
raj nagle, Młody Kchroll był pod Ku-alelą.

F r a n k f u r t  13 czerwca. 1 tziennikarz Otto, 
który ogłosił o siostrach Barrison szczegóły, 
wielce kompromitujące te damy, skutkiem 
czego nawet je  bojkotowano, skazany został 
za obiazę Lony Bartison na karę pieniężną 
w kwocie 1.50 J marek. Artyści wręczyli 
skazanemu dziennikarzowi wieniec laurowy.

B rukse la  14 czerwca. Wczoraj odbyła się 
manitestacya uliczna i pocnód byłych ofice­
rów, dla poparcia żądania, by zniesiono za­
stępstwa wojskowe i wprowadzono reformę 
wojskowości. Żadnych zaDurzeń nie było. 
Przyjmując deputacyę, która przedstawiła odpo­
wiednią petycyę, król oświadczył, Z6 ze wzglę- 
na Lezpieczeństwo i ODronę kraju, zasadą 
musi być powszechna i osobista służba wojsko­
wa. Konieczność nakazuje, ażeby urządzenia 
wojskowe Belgii Dyły zastosowane do urzą­
dzeń, otaczających „ą państw, i aby Belgia 
jako państwo liczebnie słabsze od nich, po­
łożyła silny nacisk na należyte ufortyriowanie 
kraju.

N eapol 14 czerwca. W obecności pary 
królewskiej, księcia Neapolu z małżonką, mi­
nistrów, władz i niezliczonych tłumów publi­
czność odbyło się wczoraj popołudniu uro­
czyste odsłonięcie pomnika Wiktora E m a ­
nuela.

P a ry ż  14 czerwca. Grand Prix de Paris 
zdobył podczas wczorajszych wyścigów „Doge“, 
drugim był „Roxdane“.

L o n d y n  13 czerwca. Paryski korespon­
dent Timesa zapewnia, że prezydent F a u r e  
w towarzystwie ministra spraw zagranicznych 
H a  n o t  a ux  wyjedzie z końcem lipca do 
Rosyi i tam ma Lascąpić ostateczne podpisa­
nie sojuszu franko-rosyjskiego.

L o n d y n  13 czerwca. Powracający z Bar -  
mouth do Oldharn pociąg spacerowy wykoleił 
się w odległość, dziesięciu mil od Orwesty, 
przyczem d z i e w i ę c i u  podróżnych poniosło 
śm.erć na miejscu, a 25 je3t rannych.

K o n s tan tynopo l  L4 czerwca. Dziś od­
będzie się piąte posiedzenie dla rukowań 
pokojowych, które postępują zupełnie prawi­
dłowo Do tej pory nie wyłoniły się żaane 
niespodzianie poważne trudnośc i , które mu- 
głyby podać w wątpliwość dojście do poro­
zumienia i zakończenie rokowań w przewidy­
wany m okresie narad.

/am ach  na Faure a.
P ary  i  14 czerwca. Todezas jazdy prezy­

denta F a u r e  a na wyścigi w Longehamps 
eksplodowała podrzucona rura stalowa . wy­
pełniona prcchem Na szczęście mkf me jest 
ranny. Obok szczątków rury znaleziono pla­
kat, zawierający treść, obrażającą prezyden­
ta, pistolet i mały sztylet, na którym wygra- 
wirowane pogróżki, zapowiadające śmierć pre­
zydentowi.

J a k  powszechnie mniemają, zamach ten 
był dziełem waryata. Indyw iduum , które 
w chwili wybuchu umknęło, nie zdo<ano do­
tychczas odszukać.

Tłumy ludności zgotowały prezydentowi 
podczas jego powrotu serdeczną owacyę.

P a ry ż  14 czerwca. Gdy powóz prezy­
denta repumiki baure’a przejeżdżał wczoraj 
obok kaskady lasku Lulońskiego, rozległa się 
nagle silna detonacya i eksplodowała w po­
bliżu puszka napełniona prochem i śrutem

Tłum lako podejrzanego o zrządzenie 
zamacnu aresztował niejakiego G a l i e  ta .  
Podczas przesłuchania przez urzędników po- 
licyi, nie chciał on prawie żadnych dać wyja­
śnień. Tyle dowiedziano się tylko, że pozostaje 
bez zajęcia. Przedsięwzięto w pomieszkaniu 
Galleta rewizyę, której rezultat jeszcze nie­
znany.

Uwięziono nadto i przesłuchano inne je­
szcze indywiduum.

bądzą, iż Galiet me jest sprawcą zama­
chu. Wygląda on na obłąkanego. Wieie osób" 
twierdzi, iż podczas przejazdu F au re ’a hała­
sował, prawdopodobnie aby zwrócić na siebie 
uwagę.

Sądzą lakze, iż prawdziwi sprawcy uszu 
wśród zamięszania w pierwszej zaraz chwili 
po eksplozyi

Dział ekonomiczny.
Wiadomości giełdowe.

W ledeń la  czerwca.
Z braku motywów, zasługujących na szcze­

gólniejsze względy, giełda zabawiała się kom- 
binacyami na temat pogody i deszczu i sto­
sownie do aury regulowała kursa, które też 
zmieniały się bezustannie, całkiem jak tego­
roczna pogoda. Ponieważ niebo się wyjaśniło, 
przeto zainscenizowano wcale skromną haussę, 
podtrzymywaną przeważnie Domyślnemi noto­
waniami giełd zagranicznych, z pomiędzy któ­
rych Berlin naussował walory górnicze, Paryż 
miny złota i efekia tureckie, a Londyn koleje 
amerykańskie. Wiedeń nie miał specyalnego 
waloru, wyiąwszy chyba alpinów. które po 
kilkutygodniowych wysiłkach przecież p rze­
kroczyły kurs 100; we wszystkich innych dzia­
łach zwyżki były skromne, a obroty bardzo 
restryngowane. Z pomiędzy papierów banko­
wych zyskały względnie znaczniejszą zwyżkę 
austryackie kredyty nie zdołały jednak naj­
wyższego kursu 3 J7 -75 utrzymać aż do końca.

Z walorów kolejowych i transportowych 
wyróżniły się staatsbahny nieco większą zwy­
żką. którą zawdzięczają głównie licznym odku­
pom ; trochę lepsze notowanie uzyskały także 
Busztienradery lit, B. i czesko północne. 
Tramwaye spadły o kilka punktów na 4-20, 
silnie trzymaj j się natomiast akcye nowegu 
Tramwayu Szw. przedmiejskiego, które notują 
stale powyżej 1<>0. Na targu lokalnym było 
mało ożywienia, kursa przeważnie te same, 
a prócz alpinów poszły jeszcze nieco w górę 
tylko Rirna i Prager Eięen. Walory tureckie 
poprawiły swe notowania w związku z le- 
pszemi kursami giełdy paryskiej ; dokonane 
transakeye były jednak bardzo skromne jak 
w ogóle cały ruch ubiegłego tygodnia pozo­
stawiał wiele do życzenia.

Sport

Migazynarudowe wyścigi w Krakowie.
(iSprawozdanie oryginalne Stówa Polskiego), 

K raków , lż  czerwca.

{Pierwszy dzień wyścigów).
Meeting tegoroczny rozpoczął się świetnie. 

Pogoda prześliczna. Publiczność zebrana tłu 
mnie. Obecny jest także minister rolnictwa, 
hr. Ledenur.

Bieg p i e r w s z y  rozstrzygał o „nagi odzie 
Krakowa-* 2.100 koron, z których 2.000 pier­
wszemu, 400 drugiemu koniowi. Uprawnione 
do biegu trzylatki, z wykluczeniem kom fran­
cuskich. Meta 1.400 m. Z mianowanvch 13 
koni biegały 3. Zwyciężył .D o  gin a Ant. 
Drebera, drugim u mety był „Pas de Chance-' 
br. Gustawa Springera, ostatm przyszedł do 
mety „Protest* hr. Jan a  Tarnowskiego z Cho­
rzelowa.

Totalizator płacił 14; 28; 142.
W biegu d r u g i m  były następujące wa­

runki: Nagroda Rudawy 3000 koron, z których 
2500 pierwszemu, 500 drugiemu koniowi; dla 
koni trzyletnich galicyjskich, z Królestwa 
Polskiego i rosyjskich. Meta 160U m. Z mia­
nowanych 8 koni biegało 5. Pierwsza u mety 
stanęła „ M a r g o s z a *  p. Wl. Schindlera, 
drugi „Biegun-1 tegoż, trzecia „Helf G ottu 
podpor Fibicha (3 p. uł.).

Totalizator: 6; 13; 6y.
Bieg t r z e c i  był bieg gładki. (Maiden). 

Nagrdda 3000 koron, ofiarowana przez austry- 
acki Jockey-Club, z których 24u0 koron 
pierwszemu, 600 drugiemu koniowi; dla koni 
trzyletnich z wykluczeniem francuskich. Meta 
1600 m Z mianowanych 4 kom pierwszy 
stanął u mety „ T e r r a i d o P  kap. Gastona, 
druga „Millefleurs** rotm. Tr&nklera, trzeci 
„G am bier“ dra Ernesta Russo.

Totalizator: 8; 16; 80.
Bieg c z w a r t y .  Nagroda dyrckcyi 12000 

koron, z których 8000 pierwszemu, 2000 d ru ­
giemu, 1000 trzeciemu koniowi i 1000 hodowcy 
pierwszego. Dla koni dwuletnich wszystkich 
krajów. Meta 1100 m. Z mianowanych 16 
koni biegało 6. Pierwszy był „L u 1 u“ br. 
Gust. Spingera. drugi „Sylwester1* stad. An- 
gern., trzec i: „Grilfe-1 d'0r*‘ ks Wład Lubo­
mirskiego

Totalizator- 24 ;  49; 249.
Bieg p i ą t y ,  sprzedażny. Nagroda 2000 ko­

ron, z których 1600 pierwszemu, 400 drugiemu 
koniowi. Dla trzyletnich i starszycn koni 
wszystkich krajów. Meta 1600 metrów. Z mia­
nowanych 7 koni biegały 3 Zwyciężył „E g l a ­
ra o u r “ Mr. Siltona, 'ako drugi s tanął u me­
ty „Egoist* Wł.j Schindlera, trzecia „Parta* 
rotm. Trankla.

Totalizator: 25; 50; 250.
„Eglamour* nie znalazł nabywcy.
Bieg s z ó s t y  Nagroda rządowa 4000 

koron, z których 3000 od ministerstwa roln.- 
ctwa pierwszemu, lOOo z kasy towarzystwa 
drugiemu koniowi. Dla trzylatków austro-wę- 
gierskich. Meta 3000 m Z mianowanych 11 
biegało 6. Pierwszy był „ L e s i  b a t y  ar *  ar- 
cyksięcia Ottona, druga Vigarda* br Gusta­
wa Springera, trze.-i „Zsoldos“ podpor. F ibi­
cha (3 p. uł.).

Totalizator: 46; 93; 466.
Zwycięstwo „Lesi batyara* było niespo­

dzianką, stajnia bowiem arcyks. Ottona wy­
stąpiła w tym biegu po raz pierwszy.

Bieg s i ó d m y  stanowiło oficerskie Steeple- 
chasse z przeszkodami. Handicap Nagroda 
2000 koron, z których 1400 pierwszemu, 400 
drugiemu. 200 trzeciemu koniowi. Dla cztero­
letnich i starszych koni wszystkich krajów, 
będących własnością i jeżdżonych przez ofi­
cerów, kadetów 1 jednorocznych ochotników 
w czynne służbie armii austro-węgierskiej. 
Z mianowanych 12 koni, biegało 4 Pierwszą 
nagrodę wziął „ K o m i n e k -  por. St. Bzow­
skiego (1. p. uł.), drugą „Virchow“ por. hr. 
Gemmingena (13. p dr.), trzecią „Bokreta 
por. Backofena (13. p. dr.)

Totalizator 7, 15, 77.

Kraków, 13 czerwca.
(Drugi dzień wyścigów).

Niedziela i sprzyjająca pogoda sprawiła, 
że drugi dzień wyścigów jeszcze większem 
odznaczał się ożywieniem, aniżeli pierwszy. 
Obecny także marszałek krajowy hr. Stanisław 
Badeni.

Lista zwyciężców jest następująca:
Bieg p i e r w s z y  (nagroda resursu) „D o- 

g ma *  Drehera, drugi u mety „Brigant*, trze­
ci „Egoist*.

Bieg d r u g i  (nagroda Wandy): „ G r a -  
n a t “ hr. Tarnowskiego, po nim ,,Walkuere“ , 
trzecia , Kochanka-*.

W biegu o nagrodę 40.000 koron na dwa­
dzieścia pięć mianowanych biegało 5 koni. 
Zwyciężył „ L ’astro“ Traenklera, drugim był 
„Or-dur“ Springera.

W biegu o nagrodę Jockey-Clubu zwycię­
żył „P a  w o l i n *  Springera

W biegu sprzedażnym pierwszą była 
„Ludka** Schindlera.

Totalizator był dziś dosyć mdły.

Przed p i p a m i  i  L im ie .
Mianowania do wyścigów na torze lwow­

skim, kiore zamkmęto na dniu 1 czerwca, ze ­
brały większą ilość podpisów, niż w roku ze­
szłym. Do d w u d z i e s t u  d w u  biegów, zapi­
sano s t o  j e d e n a ś c i e  kom

W liczbie tych jes t  tylko 44 galicyjskich 
rumaków, a mianowicie 30 pełnej, zaś 14 
półkrw i.

Cała suma nagród wynosi 56.000 k o r o n ,  
200 d u k a t ó w  i cztery nagrody h o n o ­
r o w e .  Biegów płaskich Dędzie 14, z prze 
szkodami 6 ,  z płotami 2. Dla koni wszy­
stkich krajów jest 17 biegów, dla .ustro- 
węgierskich 3, a wyłącznie ula galicyjskich i 
i bukowińskich tylko dwa ,  t. j. nagroda rzą 
dowa II. klasy 3.000 kor. dla 3-letnich i s ta r ­
szych ogierów i klaczy, meg płaski 3.200 
metrów i bieg Ozarnokon eoki, myśliwski dla 
koni półkrwi na dystansie 4.800 metrów (na­
groda 2.000 koron ofiarowana przez p. Maryę 
Bogucką).

Mimowolnie nasuwa się tu pytanie: dla­
czego Towarzystwo, którego celem jest „pod­
niesienie chowu koni w Galicyi“ ) nie dotu­
je ani jednego biegu wyłącznie dla koni gali­
cyjskich ? Rezultaty wyścigowe z lat poprze­
dnich wykazały, że galicyjskie konie nie w y­
trzymują konkurencyi z końm., pochodzącymi 
z innych krajów koronnych Auslryi. Czy dla 
hodowli naszej nie byłoby racyonalniej, gdyby 
propozycye wyścigowe wzorowane były raczej 
na „normalnej* ustawie wyścigowej, obowią­
zującej w Królestwie Boiskiem, aniżeli na 
propozycyach towarzystw międzynarodowych?

W Królestwie i wogóle w Rosyi ogiery 
zagraniczne są dopuszczone do niektórych 
tylko biegów i to z nadwagą 15 funtów, 
a klacze tylko w tedy, jeżeli nabywca tychże 
złoży deklaracyę, że te zawsze w k ra j i  po­
zostaną. Prócz tego klacze, trenowane zagra­
nicą , noszą w roku sprowadzenia 7 funtów 
nadwagi. Pomimo tycn nadwagi broniących 
szans wygrania koni krajowych, konkureneya 
zagraniczna daje się w znaki i w Królestwie.

Warszawskie p.śmo fachowe Jeździec i 
myśliwy w jednym z ostatnich numerów do­
pomina s .ę ,  by klacze zagraniczne i pon.zwj 
nosiły nadwagi, gdyz, jak się w yraża : „te
czworonożne amazonki sprawiają nie małe 
wyłomy w dochodach naszych stajen houo- 
wniczych1*. Cozby napisał autor tych słów p. 
Stanisław Wołowski o losie naszych stajen 
galicyjskich, gdyby skonstatował, że w Gali- 
cyi galicyjskie Towarzystwo nietylko nadwag 
na konie i „trening-* zagraniczny nie da e, 
lecz wogole dla galicyjskicn koni żadnego 
biegu nie rezerwuje. Fakt ten lombardzie) 
jest rażącym , gdy się porówna propozycye 
lwowskie z krakow«kiemi

Towarzystwo międzynarodowych wyścigów 
konnych urządza trzy biegi, rezerwowane wy­
łącznie dla koni galicyjskich, Królestwa poi 
skiego i Rosyi, tj. nagrodę Rudawy 3000 kor. 
dla 3 1. i starszych, nagrodę Wandy 2400 kor. 
dla 2 L i nagrodę prezesowską, ofiarowaną 
przez Romana hr. Potockiego 4000 kor. dla 
3 1., 4 1. i 5 1. koni. zaś Klub jazdy panów 
na 6 biegów dotuje dwa dla galicyjskich 1 
bukowińskich koni półkrwi.

Nasze Towarzystwo chowu koni 1 wyści­
gów, jak obecnie, nosi na sobie cechy towa­
rzystwa m.ędzy narodowego, a tylko tytuł kra 
jowego. Nie możemy też dopatrzyć się korzy­
ści z podobnych wyścigów, które nietylko że 
przeszkadzają do rozwinięcia się u nas ho 
dowli koni wyższej klasy, uirudniają byt egzy­
stujących i powstanie nowych stajen krajo­
wych, lecz nadto wytwarzają przypływ kom, 
które w przeważnej części, jak dotąd, w Ga- 
licyi nie posostały, więc niejako materyał ho­
dowlany, lecz jaxo przedmiot zabawy, lub 
karta do gry, w kraju podczas wyścigów się 
gromadzą.

Wyścigi konne, gdy się je sądzi ze stano­
wiska ekonomicznego, powinny przedewszy- 
stkiem wytworzyć w tym kraju, w którym się 
odbywają, zbyt tym stadom, które materyał 
reprodukcyjny i klasowy wychowują; powin­
ny nyć miejscem prob wartości tychże koni, 
które następnie u yte być mają do hodowli. 
Jeżeli te warunki nie są dopełnione, wyścigi 
raczei szkodę, niż pożytek kraiowej hodowli 
przynieść muszą, bo utrudniają zbyt i depre- 
syonjją krajowy produkt. T. Osi.

Pod znakiem Kola.
* Lwowski K. C. postanowił ofiarować 

prof arowi S. Nieuentowskierau złoty medal 
za największą ilość knometrów, zrobionych 
w sezonie ubiebłym (zwyż 7000 km.).

* Wielkie wyścigi odbędą się na torze 
lwowskiego Klubu Cyklistów J. 20 czerwca. 
Proponowane są wyścig. nowieyuszow, ofi­
cerski, 5000 metrowy na tandemach, podoficer­
ski, główny LOUO metrowy na rowerach, „han­
dicap-* na tandemach i roweracn i wyścig 
powolny. W liczbie nagród będzie jeden m e­
dal wielki złoty, kilka małych srebrnych i 
złotych, medaie brouzowe, wreszcie nagrody 
honorowe i pieniężne (dla podoficerów).

*) Artykuł I. §. 1. Ustawy gal. Tow. chowu
koui i »yścigów.

* Słyszeliśmy, iż jeden z tutejszych kola­
rzy przygotowuje do druku „Przewodnik dla 
cyklistów-*.

* W  wyścigu 30 kilometrowym, oabyiym 
d. 22 z. m. przez krakowski Klub Cyklistów 
na szosie Bielańskiej, zwyciężył p. Zygmunt 
Zicmbicki Odbył on drogę w 67 minutach, 
dwaj jego współzawodnicy p Mitschka i Schnei 
der zrobili tę samą przestrzeń w 71 i 78 mi­
nutach.

* Warsz. T. C. zamianowało Henryka 
Sienkiewicza swoim członkiem honorowym.

* Warszawski K. C. zamierza znieść na 
swoich wyścigach wszelkie nagrody w przed­
miotach wartościowych, natomiast ustanowi 
wyłącznie żetony złote i srebrne. Kolarze 
warszawscy chcą odbywać swe popisy dla 
honoru, nie — dla zysku.

* W Kaliszu w Zielonę Świątki odbył się 
niespodziewanie zjazd członków Tow. śpie­
wackich i cyklistów z różnych stron Królestwa. 
Śpiewaków było trzvstu, kolarzy 550 P rzy ­
byli oni z Warszawy, Łodzi, Radomia. Wie­
lunia i t. d. Odbyły się naturalnie, popisy je- 
dnyeh i drugich. W wyścigach cyklistów, 
w biegu 6.000 metrowym pierwszą nagrodę 
zdobył p. Barański, drugą p, Handenweich. 
Odznaczyli się szczególniej cykliści warszaw­
scy i kaliscy. Zjazd był prawdziwie świetny.

* Z Berlina p iszą!
Na tutejszej wystawie kolarskiej ciekawy 

był dział garderoby sportowej dla płc: pię­
knej. Krawcy i modaiarki prześcigali się w 
nowościach: „patentowanych* spódnicach,
„uniwersalnych** szarawarach, „hygienicznych* 
kaftanikach, „zreformowanych* kostyumach 
ilp wytwarzając przez to ogromną rozmaitość.

Jeden  n. p. zachwala „kostyum przyszło­
ści*, w którym dwudzielna spóniezka da się 
zamienić w szarawary lub zwykłą spacerowy 
suknię; drugi patentowany kapelusz zimowy 
z ochraniaczami na uszy i szyję: inny wre­
szcie sportowe gorsety „niezbędne dla każdej 
cyklistki*. Te ostatnie ładmutkie i zgrabne — 
znacznie niższe i obszernnsze w pasie od 
zwykłych — nie tyranizują tak kształtów ze 
szkodą dla zdrowia i prawdziwego poczucia 
piękna. Podotmo rozpowszechniają się także 
między ogółem pań.

* Bicykl zajął już poważne stanowisko we 
wszystkich armiach europejskich. Jes t  10 fakt 
niewątpliwy

W Niemczech przy każdej dywizyi ka 
waleryjskiej znajdule aię oddział zręcznych 
kolarzy wojskowych, złożony ze 150 ludzi 
W Belgii,jAustryi i Włoszech służba bicyklowa 
w wojsku jest nieźle zorganizowaną We 
Francyi orgamzacyą kolarzy wojskowych za j­
muje się kap. Girard i prawdopodobnie na 
jesienne manewry r. b. wystawi dla każdego 
z walczących korpusów jedną kompanię cy­
klistów, każda po 200 ludzi, Wreszcie osta­
tnio w Anglii lord Wolseiey, główny dowódca 
armii, zażądał ustanowienia specyalnego kor­
pusu kolarzy wojskowych, złożonego z 600 
ludzi. A więc górą bicykl, na wojnie i pud- 
czas pokoju !

* Cyfry urzędowe wykazają, iż przywóz do 
Austryi kół wyrobu zagranicznego w cią­
gu miesięcy stycznia, lutego i marca r. 1897 
doszedł do sztuk 581 (.ty^o 394 w odpowiednich 
miesiącach r. 1896), ale za to w tym samym 
czasie wywieziono z Austryi za granicę 1988 
kół wyrobu krajowego, w porównaniu z od 
powiednim okresem roku poprzedniego (kół 
1245) o 743 sztuk więcej. Ładny przyrost!

Derfcy warszawskie.
Derby to. kioremu niemal cała połowa 

Warszawy asystowała, pod względem czysto 
sportowym me wykazało w tym roku nic 
wielce nowego, ani nieprzewidzianego. Wpra­
wdzie przyjęły udmał w tej próbie dwa konie, 
które tej wiosny ani razu nie występowały 
w szranxach, a mianowicie: „L’Adnauco* p. 
L. Grabowskiego i „Seotch B o y - ks. Lubo 
mirskiego. O pierwszym wiedziano, ze n .ejest 
jeszcze w „kondycyi*, jak cała stajnia sem i­
cka a o drugim od dawna chodziły wieści, 
że uległ jakiemuś wypadkowi. Dosc, że „crak* 
Kruszyński, trenowany w godzinach wyjątko­
wych, mający na łopatce i nodze ślady na­
cierania, z kagańcem n a . pysku, zdradzał 
wzrokiem jakąś dzikość i zawziętość. Przefor­
sowany nerwowo jako dwulatek, bo od wio­
sny do jesieni był w robocie, a wożono go do 
Krakowa, Petersburga i Warszawy, widocznie 
stracił chęć do biegów i walki. Prócz tych 
dwóch koni, stanęły do współzawodnictwa p. 
J. Reszkego „Claude Frollo* i „Miecznik®, ks 
Lubonrrskich „ Błyskawica*, stadniny rządowe) 
janowskiej „Kandahar*, p. E. Korsaka og. 
„Nenah Saib* 1 „Bramin*, hr A. Potockiego 
ki. „ThuiB*. Bieg wygrał „Claude Frollo**, a 
jego towarzyszowi stajennemu „Miecznikowi* 
odebrała drugą nagrodę „Błyskawica". T a  
ostatnia, wychowanka stada w Antoninach, 
odegrała znakomitą rolę. Prowadząc bieg, b;- 
jąc się z „Miecznikiem**, dotrwała do końca 
w swej roli. Parę matrow dłuższej mety, a 
byłaby wygrała. „Błyskawica**, pochodząca od 
„Statuette**, a więc oJ matki „Śatanelh*, któ­
ra w kolorach swago hodowcy hr. Jozefa Po­
tockiego, odegrała na torach Austry wybitną 
rolę. Tempo gonitwy nyło barazo szybkie, 
gdyż 2 wiorsty i 133 sążni zostały przybyto 
w 2 m. 43 sek

Żywe szachy,
Z Petersburga donoszą.
W tych dniach w We’odromie na Kanaiem- 

nvm ostrowie odbyło się niezwykłe v. >dowisko. 
Był 10  „żywy turniej szachowy \  urządzony 
przez pp. Czygarina 1 Szifferta. Pomimo nie­
słychanie wysokiej ceny miejsc, zebrało się 
bardzo wiele osób i istotnie oczekiwało je 
wspaniałe widowisko.

Na jednej estradzie zajął miejsce p< v'zy- 
garin, na drugiej p. Sziffers, obaj znakami.-, 
szachiści, a przy każdym z nich tręoacz. • * ie- 
zwała się pobudka i oto na pola szachowe, 
naznaczone na olbrzymim dywanie ceratowym, 
rozłożonym w welodromie, zaczęły występo­
wać szachy z żywych osób Do walki stanęły 
dwie armie: rosyjska i węgierska Rosyanu, 
nosili czaine mundury wojskowe z czasów 
kampanii węgierskiej r. 1 48, M ęgrzy byli 
w mundurach białych. Z każdej strony kroi 
był konno, obok niego herold dwaj paziowie, 
dwaj koniuszy i dwaj wojownicy, za nimi po­
stępowała krolowa z dwoma paziami i dwo­

ma germkami, dalej konie, okryte oponanu 
ciągnęły potężne wieże.

Obie armie najpierw' przy dźwiękach 
marsza obeszły dwa razy welodrom dookoła, 
a następnie w milczeniu zajęły swe miejsca.

Potem zaczęła się gra Wszystkie żywe 
figury stanęły na miejscach i zwolna, w miarę 
sygnałów, dawanych przez trębacza, przesu­
wały się z jednej pozycyi na drugą. Gdy po­
ruszał się z miejsca król lub królowa, huczała 
na ich cześć fanfara. Walka żyweini szachami 
pomiędzy dwoma mistrzami tej sztuki była 
bardzo ożywiona.

Wreszcie zakończyła się zwycięstwem 
czarnych, których prowadził Czygarin. Biali 
zostali pobici. Król ich przy dźwiękach mu­
zyki został odprowadzony do niewoli przez 
czarnych. Zabawa ta bardzo się podobała i 
niezadługo zostanie powtórzona.

H  o z m a i t o ś c i .
Wyścigi lwowskie. Mianowania do wy­

ścigów na torze IwowsKim zamknięte. Z ga­
licyjskich stajen zapisały większą ilość koui 
s tajn ie: hr Józefa BaworowsLego, hr. W a­
cława Baworowskiego, hr. Jana  Tarnowskiego, 
p. Józefa Krzysztofówicza, hr. Oskara Poto­
ckiego, p. Ostoja Ostaszewskiego, p. Pobore- 
ckiego, p. Pieńczykowsmego, dalej s ta d ia  p. 
Schindlera, stajnia Mr. Gold’a ltd.

Do wielkiej nagrody lwowskiej 25.090 
koron, która rozegraną zostań.e 29 btn. prócz 
koni hodowców galicyjskich, zamianowane są 
jeszcze konie z w 'elkich stajen wiedeń­
skich i węgierskich jak Drehera, Zd. hr. Kin- 
sky'ego, 1’echy'ego, Wahrmana, Jekey’a.

Wyścigi pod Rzeszowem. Gal. Tow. 
zachęty i wzajemnej pomocy w chuwie koui, 
uchwaliło urządzić w tym roku w jesieni, 
oiegi wyścigowe w pohużu Rzeszowa. Teren 
na ten cel wybrany został w Stocmie.

A nkieta Celem obrad nad rewizyą kie­
runku chowu koni w Galicyi, odbędzie się w 
namiestnictwie ankieta w dniu 24 czerwcu 
1897, do której urządzenia namiestnictwo zo­
stało upoważnione reskryptem ministerstwa 
rolnictwa. Ankieta rozpocznie się w gmachu 
namiestnictwa w sali radnej o godzinie 101/* 
przed południem.

Do ankiety te. wydelegowani zostali : 
pp Artur Cielecki, hr. Stanisław Dziedu- 
szycki i p. Józef Krzysztofowicz, jako repre­
zentanci Gal Towarzystwa gospodarskiego, 
p. Kazimierz Ostoja-Ostaszewski, jako repre­
zentant Tow zachęty i wzajemnej pomocy 
w chowie koni.

Nadto biorą w niej udzia ł; namiestnik 
ks. E  Sanguszko, Juliusz hr Bielski, Zygmunt 
Augustynowicz, xkugust Gorayski. Stan. hr. 
Siemieński, Stefan hr. Zamoyski, Maryan J ę ­
d rz e jo w y ,  ks. Witołd Czartoryski, Witold 
Postrusk i, Oskar hr. Potocki i August Sto- 
jowski.

Nagroda jubileuszowa W Warszawie 
6 czerwca rozegraną została nagroda jumleu 
szowa 50( 0 rubli, 2400 m Zwyciężyła „Rosa 
Pompon* klacz Merynga, „Wrogard* og. Re- 
szkiego był drugim.

l lcg a t j  w Warszawie. Pierwsze wyścigi 
łodzi warszawskiego Tow. wioślarskiego od- 
bęaą się 29 b m., drugie międzynarodowe 
w d. 1 sierpnia. Do udziału w regatach mię­
dzynarodowych zaproszono kluby prowineyo- 
nalne, z Cesarstwa i zagraniczne. Wioślarze 
z Wrocławka stanąć mają do walki z war­
szawskimi na sześciowiosłówkkch, z Peters­
burga na racehotach, z Krakowa na pairoiraeh 
i gigach. Przybędą także wioślarze z Płocka, 
Rygi i t. d.

S ubsydyum . Warszawskie Tow. wyści­
gów konnych przeznaczyło ze swych fundu­
szów subsydyum w sumie 2000 rubli dla pi­
sma specyalnego Jeździec 1 Myśliwy.

Bracia Reszkow ie wszędzie zwyciężają. 
W Wiedniu w pierwszym dmu Zielouych 
Świąt w biegu dwulalek zwyciężyła klacz p. 
Edwarda Reszkiego „Etruria*.

Wielki Ntecple-chhse paryski. Steeple 
chase paryzki odbył się w obecności prezy­
denta republiki. Setki tysięcy ludzi zalegały 
wnętrze toru w Auteuil. Dawnym zwyczajem 
p. Feliks r a u r e  udał się w asystencyi cz łon­
ków konrtetu do ocienionego drzewami p a d- 
d o c k u ,  gazie go br. Beugnot i książę J. Mu­
rat przyjęli.

Szesnaście koni, mających współzawodni­
czyć w tym biegu przeprowadzano pod białe- 
mi deskami, na których nuwozaprowadzunym 
zwyczajem przez australski świat sportowy 
zdaleka widne były czeiwono aplikowane na­
zwiska koni Do startu stanęły trzy zagrani­
czne konie : „Grudon", „Detonator* i „Fantan- 
ia-Tulipe;‘.

Bieg ten wygrał „Solitaire* przynosząc 
swej właścicielce pannie Mars-Brocharu 120 
tysięcy franków i przyrząd toaletowy warto­
ści 10.000 franków

..Solitaire* zakupiony został 10 dni przed 
biegiem od p. Grasset za 80.000 fr z za­
strzeżeniem, że jeżeli wygra ten bieg, sprze­
dawca otrzymajeszcze 40.0 )0 fr. Pannę Mars 
Brocnard, która jest znaną aktorką w The- 
atre-Franęais, spotkały entuzyastyczne owacye, 
podczas których jeden ze spektatorów wido­
cznie podochoconj z menacka pocałował pię­
kną artystkę. Pan Feliks-Faure przesłał przez 
przez komendanta Lagarenne powinszowanie 
bohaterce ania.

O losie końskim . Jedna z gazet pary­
skich p isze :

Koński los w przyszłości nie zapowiada 
się świetnie. Szlachetne stworzenie straci zna­
czenie i stanowisko siły pociągowej, a nato­
miast na półmiskach wytwarzać będzie kon- 
kurencyę wieprzom i baranoir

Samochody — oto pogromca kom Już 
w Paryżu zaczynaią one kursować, z dniem 
1 czerwca pojawiło się ich 500 na ulicach, 
a będzie coraz więcej. Za Paryżem pójdą 
inne miasta.

Mniejsza zresztą o konie — ale co będzie 
z woźnicami ? Z woźniców zamienią się 
w maszynistów, zam.ast śmigać baiem, krę­
cić będą korbą Najwięcej pożałowania godni 
są pasażerowie, którzy na własnych nogach 
odbywają komumkacyę. Ci muszą teraz mieć 
się bardzo na baczności. Do elektrycznych 
tramwajów, sprężystych kolarzy przybywają 
samochody Łatwo będzie o wypadek. Minęły 
niepowrotnie błogie czasy ociężałych omnibu- 
sów, które nikomu nie zagrażały.___________

Odpowiedzialny red ak to r : 
S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i

f«V*n 1  fikryU Brail FlatiMWiUih w Bielaki Z Arikuni Lmmfu wq Lwowie, pod narządem St. uaylego.


